Spacer do bacówki pod Durbaszką

Witajcie, Mali Odkrywcy wyruszacie dzisiaj
Na górską wyprawę! Czy spotkacie misia?
To rzadkość, ale zdarza się też czasami…
Łatwiej jednak będzie spotkać się z owcami!

Wędrówka nieco pod górę zaraz Was czeka.
Będą piękne widoki, więc nie ma co zwlekać.
Tak zachwyci Was piękno pienińskiej przyrody,
Że długo nie zapomnicie dzisiejszej przygody.

Zaczynamy przy informacyjnej tablicy,
Z której przeczytacie, że w tej okolicy
Górski Ośrodek Szkolno-Wypoczynkowy
Na przyjęcie turystów zawsze jest gotowy.

„Pod DURBASZKĄ” – to nazwa ośrodka,
Lecz Wy nie wejdziecie dziś do środka.
Chyba że z questu zboczycie i pójdziecie dalej:
45 minut trwa dojście. Nie jest trudne wcale.

Na tablicy jest dużo koloru NIEBIESKIEGO.
Czy wokół Was także? Życzymy Wam tego!
Ruszajcie na trasę główną drogą w górę.
Pokażcie, kto z Was jest dzielnym piechurem.

Z lewej kolejna tablica, dużo tekstu na niej
Oraz 3 zdjęcia roślin. Popatrzcie na nie.
Z prawej też jest coś, co może się przydać:
Biało-niebieski znaczek z ROWEREM widać.

Tędy wiedzie rowerowy szlak niebieski.
Szlak pieszy ma kolor i dwie białe kreski.
To ważne, by w górach wędrować szlakami.
Bez nich można byłoby zgubić się czasami.

Ruszajcie pod górkę drogą już teraz.
Buty macie wygodne, nic Was nie uwiera?
Pamiętajcie, że to w górach ważna rzecz:
Dobre buty za kostkę! Sandałki precz!

Droga po lewej stromo pod górę wiedzie,
Po obu stronach świerki są na przedzie.
W górach rzadziej rosną drzewa liściaste,
Królują świerki i jodły, które są IGLASTE.

Za lasem wyjdziecie na otwartą halę,
Na której drzew nie ma prawie wcale.
Jesteśmy w Pieninach, to góry z wapienia.
Rodzaj skał krajobraz górski zmienia!

Idźcie dalej w górę i słuchajcie opowieści
O wypasie owiec. Quest Wam ją streści.
Z hodowli owiec żyli od wielu pokoleń
Nie tylko górale z okolic wąwozu Homole.

Górale Pienińscy, bo tak się tu nazywają,
Od wieków owce na hale wyprowadzają.
Te zwierzęta najlepiej znoszą górski klimat.
Schodzą do wsi dopiero, gdy nastaje zima.

Od wiosny do jesieni pasą się na halach.
„Koszą” trawę zębami, co krajobraz utrwala.
Tam, gdzie nie ma owiec, hale zarastają – 
Krzewy i drzewa szybko się rozsiewają.

Spójrzcie na skałkę po prawej w oddali.
Piękna, prawda? Czy jako Odkrywcy mali,
Tabliczkę koloru CZERWONEGO dostrzegliście już?
To znak, że pomnik przyrody jest tuż, tuż!

Pomniki przyrody to obiekty wyjątkowe,
Które są chronione. Zwykle są wiekowe.
Tutaj to skała jest pomnikiem przyrody.
Częściej to drzewa. Rzadziej – źródła wody.

Być może nie słyszeliście jeszcze o Janosiku,
Znanym przed laty, szlachetnym rozbójniku?
Poproście rodziców lub nauczycieli,
By jego historię Wam opowiedzieli.

W filmie o nim widać krajobrazu kawałki:
Janosik był prowadzony obok tej skałki.
To miejsce wyglądało wtedy nieco inaczej –
Od czasu filmu wyrósł tu niejeden krzaczek…

Zaraz, nim droga skręci w prawo do góry,
Spójrzcie w lewo. Jeśli nie zasłonią Wam chmury,
Zobaczycie w dole wieżę starego kościoła
Koloru BIAŁEGO. Kto dostrzec ją zdoła?

Idźcie w górę jeszcze niewielki kawałek,
Aż zobaczycie schronienie wspaniałe:
To bacówka cała z DREWNA zbudowana
Dla bacy, co strzeże każdej owcy i barana.

Jeśli nie ma nikogo, możecie piknikować.
Sprawdźcie, jaka zagadka tutaj się chowa:
Kształt TRÓJKĄTA ma otwór w dachu szczycie.
Na pewno z łatwością go zauważycie!

W środku są 2 izby czyli pomieszczenia.
Każdy je policzy z łatwością, od niechcenia.
Jest też palenisko – można coś ugotować
I do dalszej drogi znowu się szykować.

Gdy oczy nacieszyliście już widokami,
Wracajcie na dół. Ruszajcie nogami!
Po prawej widok na Jaworki się rozpościera,
A na wprost Jarmuta – widzicie ją teraz?

To góra wysoka, przekaźnik jest na niej.
Krąży o niej niejedno opowiadanie.
Ma kształt stożka, wulkanem być miała,
Ale tak do końca nigdy się nim nie stała.

Za to powstały w niej złoża srebra i złota.
Chciano je wydobywać, ruszyła robota:
Wydrążono w niej kopalnie 300 lat temu.
To złoty interes – zdawało się niejednemu.

Złota i srebra było jednak zbyt mało,
Żeby to górnictwo się w ogóle opłacało.
Za to zachwycone są wciąż nietoperze,
Bo dom tam znalazło to nieduże zwierzę.

Korytarze są głębokie, wilgotne i ciemne.
Dla tych małych ssaków to warunki przyjemne!
Pamiętacie, że choć nietoperze fruwają, 
To do rodziny ptaków się nie zaliczają?

Gdy zejdziecie na sam dół aż do ulicy,
Skarb questu już będzie w bliskiej okolicy.
Skręćcie w prawo i do parkingu ruszajcie.
Tam zaś uważnie się dalej rozglądajcie.

Duży podwójny napis „Dobre Jedzenie”
Zachęca, by zrobić przerwę na pożywienie.
Liczcie: 4 białe rozety łącznie namalowano,
A obok żółty drogowskaz zainstalowano.

Do Wąwozu HOMOLE strzałka ta kieruje.
Miejsce to piękne – kto był, nie żałuje!
Warto się tam udać, jeśli macie siłę.
Wrażenia z tej wycieczki będą przemiłe!

W wąskim wąwozie wartka rzeka płynie,
Pionowe ściany nad nią. Z tego trasa słynie!
Można wędrować po metalowych mostkach.
Czeka tam na Was niejedna ciekawostka!

Nim jednak ruszycie, skarbu poszukajcie.
Jest już bardzo blisko, więc się postarajcie.
Odczytajcie hasło i pieczęć przybijcie na dole:
TRZECIA skrzynka z BOKU NA SZAŁASIE Homole.
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